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,,fabryka pesy.mizmu'' 

Dalekopisem z Berlina 

od specjalnego wysłannika 

Z obrad Komitetu Wykonawczego SFMD 

Co rok od 21 do 28 marca 
obchodzony bedzie 

' „ Tydzień Młodzieży · Swiałowej" 
SZTOKHOLM (PAP). 

W związku z konferencją 
berlińską, prasa adenauero­
wska we wszystkich przy­
padkach odmienia wciąż sło 
wo „pesymizm". Ten ton nie 
zmienił się również po dru­
gim dniu konferencji, który 
nawet przez burżuazyjną 

prasę zachodnia-europejską 
oceniany jest przecież jako 
krok naprzód wobec przyję-

.„ ;.u,s~.„„. W Sztokholrme toczą się o­
brady komitetu wykonaw­
czego światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej 
(SFMD). 

wymiany kulturalnej i spor­
towej między młodzieżą róż­
nych krajów" wygłosił se­
kretarz generalny federacji 
Jacques Denis. Podł!:reślH on, 
że organizowanie międzyna­
rodowych festiwali młodzie­
ży przyczyni s ię do złago­
dzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. 

cia proponowanego przez mi- -----------------------­
nistra Mołotowa porządku Dnia 27 bm. referat „Dzia­

łalność ŚFMD w dziedzinie dziennego i wobec jego pro- Rok 11 Łódź, piątek 29 stycznia 1954 r. 

pozycji konferencji pięciu ------------------------·---------------­w maju - czerwcu br. Tym 
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razem jednak jest to z punk- w ł d • k l •• · b 1· i k• • 
tu widzenia militarystów i czwar ym n1u on.erenc11 er 1ns 1e1 Denis oświadczył, że coro­

cznie od 1954 r. począwszy w 
dniach 21 - 28 rn..zrc.a ob­
chodzony będzie „Tydzień 
Młodzieży Światowej". Tego­
roczny „Tydzień" zorganizo­
wany zostanie pod hasłem 
walki młodzieży o pokój i 
współpracę między naroda­
mi. 

Apel 
b ·. uczestników 
ruchu oporu 
do ministrów 

rewizjonistów z Bonn, pesy-

1;l~~~: r~~:~iśc~s;~~~~:h M1·n Mołotow proponu1·e 
„Die ·welt", ,,Die Neue Zei- • · 

f;~t,3~~~i:f~~ł~1 ZWOŁANIE 6WIATOWEJ KONFERENCJI 
a me udaną konsternacię I a 
wywołuje u nich fakt, że 

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja. 

-spraw zagranicznych 
BERLIN (PAP). - Federacja b. 

uczestników ruchu oporu, ofiar 
I więźniów faszyzmu wystosawa­
ła do obradujących w Berlinie 
ministrów spraw zaąranicznych 
eztarec,h mocarstw apel o poko­
jowe rozwiązanie problemu nte­
mieckieqo zqodnie z wymoqami 
bezpieczeństwa wszystkich naro­
dów. 

~s~~~~~~cjłtu~;:ciom 'r~~~';l
1 

w spraw1·e powszechne1· 
nym kwestiom - doprowa-

dzić do pozytywnych rezul-1 ----------l!llllmmEllllDlll!Zlll:--•••mlllllmil 

kował Chiń.ską Republikę Lu­
dową i powołując się na osła­
wioną rezolucję ONZ umają­
cą Chiny Ludowe z.a ,,agreso­
ra", skierował pod jej adre­
sem rozmaite rueuz.aSĄdnione 
zarz.uty. 

Załogi 
kopalń węgla 

meldu1ą 

tatów. A tego najb s. rdziej 
1 

boi się klika bońska _ PrzP-1 d k • • h • ' 
~1~fsz~ ;:~~ni:a~h~:~?~l; re --... ..,„-gt z roi en 
m1eck1ej, ktora sugeruje z ••-_„_...,_.....,. „.<iiłi!lli*""'-llliii-lii-111-.-liim1D1m1-ll!ll•--m-miam1-IElll 

W swoim przemowieniu o przedterminowym 
wykonaniu p~anów 
m iesiącznych 

kolei, że „właściwie konfe- -.. 
8. uczestnicy ruchu oporu I 

ofiary faszyzmu - ąłosi m. in. 
apel - obserwują z niepokojem 
rozwijanie się w Niemczech za­
chodn ich polityki odwetu. 

rencja się jeszcze nie za- BERLIN (PAP). - W DNIU 28 BM. PO POŁUDNIU 
częła". ODBYŁO SIĘ CZWARTE POSIEDZENIE KONFERENCJI 

Dulles nie zajął się właściwą 
analizą radzieckiego wniosku 
w sprawie zwołania konferen­
cji pięciu mocal"Stw, · lecz -
przedstawiając fakty na opak 
- ograniczył się do wyrażenia 

Istnieje w tej chwili w MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZNYCH CZTERECH 
Berlinie ,;fabryka pesymiz- MOCARSTW. PRZEWODNICZYŁ MINISTER SPRAW ZA­

Toteż przeciwstawiają sit oni 
zdecydowanie tworzeniu „euro­
pejskiej wspólnoty obronnej", 
która daje broń odwetowcom 
niem ieckim. 

mu". Każdego wieczoru oko- GRANICZNYCH ZSRR W. M. MOŁOTOW. 

Praąniemy - ąłosi apel - po­
rozumienia narodów, które oka­
zało się możliwe w okresie wojny 
przeciwlto Hitlerowi, ażeby moż­
na było doprowadzić do poko/ó­
weqo rozwiązania problemu nie­
mieckieqo i urequlowania wszel­
kich sporów między narodami o­
raz zapewnić pokój całemu świa­
tu. 

ło godziny 16 pustoszeją oba NA POSIEDZENIU TYM MINISTER MOŁOTOW ZGŁO­
gmachy, w k'-órych praC'uje SIŁ WNIOSEK O ZWOŁANIE ŚWIATOWEJ KONFEREN­
prasa całego świata - ośro- CJI W SPRAWIE POWSZECHNEJ REDUKCJI ZBROJE"N. 

poglądu, jakoby w myśl kan- ._.S_T_A_L-INO.GRÓD (PAP). -
cepcji radzieckiej, konferen-
cja pięciu mocarstw miała za- W dniu 28 bm. załogi kopalni: 

dek prasowy w sektorze de· 
mokratycznym na placu im. 
Thaelmann'ł i ośrodek w V'­

chodnim Berlinie, tuż obok 
gmachu Rady Kontroli. Dzien 

Wniosek głosi: I pięcia w stosunkach między- stąpić Organizację Narodów „K<:ściuszko - Nowa", „Gott­
„ W dążeniu do utrwalenia narod<wycb rządy Stanów Zjedńoczonych. wald", „Dymitrow", „Łagie-

wniki", „Piast" I „Wesoła II", 
pokoju i do złagodzenia na- Zje~noczony~h: Wielkiej B~- W konkluzji Dulles zapro- zameldowały 

0 
przedtermino-

tamf, FrancJt 1 ZSRR, .uw~z~· po.nawał, by konferencja ogra- wym wykonaniu miesięcznych 
jąc za konieczne podJęc1e niczyła się do dokonanej już zadań wydobywczych. nikarze, których jest tu oko- A 1 · J 

ło 2.000, udają się jak szyb- ng 1cy wa czą 

PRZECIWKO PAKTOWI WOJ· 
SKOWEMU Mll~DZY USA 

I PAKISTANEM 

DELHI. - W dniu 24 stycz­
nia studenci hinduscy i profe­
sorowie uniwersytetu w Amrit­
sar zorganizowali demonstra­
cję na znak protestu przeciw­
ko paktowi wojskowemu mię­
dzy USA a Pakistanem. Była 
to jedna z wielu potężnych de­
monstracji studenckich, jakie 
odbyły się w różnych częściach 
kraju. 

AMERYKANIE PODSYCAJĄ 
WOJNt W INDOCHINACH 

SAIGON. Do Indochin 
przybył czterechsetny okręt z 
materiałami wojskowymi z USA 

Od 1950 r. do koi1ca 1953 r 
Stany Zjednoczone wysłały do 
Indochin przesz'!b 400 tysięcy 
ton sprzętu wojskowego. w 
tym. 1.400 samochodów pancer 
nych I czołgów_ 340 samolotów, 
350 okręt.ów wojennych, 150 
tysięcy sztuk lekkiej broni pal 
nej oraz wiele milionów sztuk 
nabojów I pocisków artylęryj ­
skich .. 

KOMISJA REPATRIACYJNA 
PANSTW NEUTRALNYCH 

ODRZUCA żĄDANIE 
AMERYKANOW 

ko tylko mogą na konferen· 
cje prasowe, prowadzone 

Dalszy ciąg na str. 2 • 

Masy pracujące Anglii nie 
godzą się na obarczanie 
ich c<>raz większymi cięZa­
rami w związku z wciąż 
rosnącymi wydatkami wo-

jennymi. 
Na całej wyspie coraz 
częściej odbywają. się ma­
nifestacje, których uc:iie­
stnicy żądają · poprawy 
warunków ekonomicznych. 
Na zdjęciu: Demonstracja 

w Londynie. 
KAESO NG.- Komisja Repa­

triacyjna Państw Neutralnych 
odrzuciła żądanie Ameryka-

nów zwolnienia 17 agentów li-. 347 ot' e re~atr1' owanych syn manowskich i kuomintan· 
gows klch, oskarżony<;h o za 
mordowanie 7 korea11sktc;h I 1 • , , 
chińskiego jeńca "."ojennego. ~!" 1encow strony· 
to, ze domagali się repatriacji . _ ' 

W ROKU 1953 - 62 ODRZU­
TOWCE ULEGŁV KATASTROFJE 
NA TERENIE NIEMIEC ZACH. 

BERLIN. - Jak poda je pl· 

a mery kańsk ie.i 
pod opitaką 

smo „Rheln-Neckar Zeit ung", ( · K • 
w związ ku z licznym! manewra zerwonego rzyza 
mi lotniczyml zachodnich · 
wojsk Okupacyjn)'.Ch na terenie /f'1h·· (li ,· IL{or-·· 
repuhllkl bońsk1e.f, w rol<11 '-4 • I~ .:---
1_9.53 uległy tam ka tastrone 62 
~amoloty odrzutowe ;o;achod ­
nich mocarstw okupacyjnych. PEKIN (PAP). - Jak donosi 

Agencja Nowych Chin, 347 jeń 
BYŁY OFICER LUFTWAFFE ców strony amerykańskiej (z 

I KIEROWNIKIEM PARTII NEO· USA, Anglii i Korei poludnio­
FASZYSTOWSKIEJ w ('łlEM· wej), którzy nie chcieli skorzy 

I 
. CZECH ZACHODNICH 

stać z prawa do repatriacji i 
BERLIN. - . Byty oficer- hitle zwrócili :iię do strony kore-

r_owsk!ej Luftwaffe H~ns ańsko-chińskiej z prośbą o a-
' (ilrlch Rudel ma wkrótce ohJą<' zyl w Koreańskiej R<>publ!('e 
J l<1e r>0wnk.two stronnictwa oeo . . . . . . - • . 

Faszystowskiego - .. Deutsche Ludowej I ChmskieJ Republi-

1
1 Reichspartei ". Rudel w okresie ce Ludowej, przygotowało się 

ristatmej wo.lny otrzy~ał wiele w dniu 27 bm. do opuszczenia 
I nrl znaczeń h1tlerow~ k1 ch . Pn . . _ 

o poprawę 
warunków bytu 

Wiec w Londynie 
przeciw remilitaryzacji 

Niemiec zachodnich 
LONDYN (PAP). - W Lcm­

dynie odbył się 27 bm Niec 
protestacyjny przeciwko remi­
litaryzacji Niemiec Z8cho­
dnich, zorganizowany przez 
londyńską federację obrońców 
pokoju. · 

• Uczestnicy wiecu przyjęli 
jednomyślnie rezolucję, w któ­
rej domagają się, aby Eden na 
konferencji berlil'lskiej wy.stą­
pił p~iwko wskrzeszaniu 
·armii nl111119iieckiej i walczył o 
porozumienie między czterema 
mocarstwami w 5 prawie utwo 
rzenia demokratycznego i po­
kojowego państwa niemieckie­
go. 

rztennik angielski 
żąda 
konferencji plętiu 

LONDYN !PAP). - Komentu 
1ąc problemy stojące przed kon 
ferencją ministrów spraw za 
-:iranicznych w Berlm1e, anqielsk• 
dziennik „Daily Express" pod­
kreśla w artykule ~edakcyjnym 
~e Ańql'ia .• powinna użyć swycf> 
wpływów, aby doprowadzić do u 
:tziału Chin w konferencji", i' wo.lnie zhie;:! ł do Argent~my obozu Songgongm 1 udało się 

! «kąd we wrześniu ub. ro!w na północ. 
! p rzybył do Niemiec zachod Opiekę nad tymi jeńcami o- Dziennik stwierdza, że „ijreąu 

li nich . . . , . . . k. lowan1e spornych problemow na 
· beJlnUJe koreanski i chm.ii l Oaleklm Wschodzie nie jest mo 

------------- Czerwony Krzyż. - I żliwe bez udziału Chin"" 

środków zmniejszenia ogrom· wymiany poglądów w spra- Kopalnie te w dużej mierze ' 
nego ciężaru wydatków woj- wie pierwszego punktu po- przedterminowe wykonanie 
slrnwych, który dźwigać mn- rządku dziennego i by prze- planu miesięcznego zawdzię-

1 szą narody w związku z wY- szla do omawiania problemów czają pomyślnej realizacji zo-

l 
ścigjem zbrojeń, postanawiają, Niemiec i Austrii. bowiązań przedzjazdowych. 
że. Związek R~ziecki, Stany ·Na.stępnie przewodniczący w trakcie wykonywania 
~Jednoc~one, Wie!ka Brytania udzielił głosu francilskiemu tych postanowień załogi udos-
1 Fri:.ncJa ,,poc~ymą_ W .rai:nach ministrowi spraw zagranic.z- konalają. organizację pl'nduk­
ON;Z kroki zm1erzaJą~e !10 zw~ nych Bidault, który usiłował cji, usprawniają odstawę i 
lama w 1954 _roku swiatoweJ W)'kaz.ać,. że minister Mołotow przewóz dcłowY urobku oraz 
konferencji w sprawie po- niesłusznie powoływał się n2 w więks-zej mierze wykorzy-
wszechnej redukcji zbrojeń z stują maszyny urządzenia 
udziałem zarówno członków Dalszy ciąg. na str. 2 • górnicze. 
Organizacji Narodów Zjedno-
czonych, jak i tych państw, 

które nie należą do tej orga­
nirecji, 

Osiągnięto również całkowi­
te porozumienie co do tego, że 
plan wszystkich środków po­
wszechnej redukcji zbrojeń 

powinien łączyć się z jedno­
czesnym rozwiązaniem proble­
mu broni atomowej", 

Program rządowy Fanfaniego 
spotkał się z ostrą krytyką 
Różne ugrupowania polityczne 

Jako pierwszy zabrał głos 
sekretarz stanu USA Dulles, 
który przemówienie swe po­
święcił pierwszemu punktowi 
porządku dziennego dotyczą­
cemu - jak wiadomo - środ­
ków zmniejszenia napięcia w 
stosunkach międzynarodO\Y<YCh 
i kwestii zwołania konferen-

zapowiada .i ą nad programem rządowYm 
odmówienie ~~:J:~~znie się w napiętej ahno 

votum za uf ani a 
nowemu rządowi 

włoskiemu 
cji ministrów spraw zagranicz- RZYM IPAP). - Jak Już do-

nosiliśmy, now.y pr-emier Włoch 
nych_ pięciu mocarstw. Fanfani złożył w parlamencie 

deklarację, w której przedsta-
Na wstępie Dulles oświad- wił proqr;im sweąo ąabinetu. 

czył, że składa hołd zdolno- W obu izbach parlamentv 
ściom dyplomatycznym ra- odbędz.ie się dyskusja nad 
dzieckiego ministra spraw z.a- deklaracją premiera, a następ-

nie qłosowanle nad votum za-
granicznych Mołotowa. .Zdol- ufania dla rządu. 
ności te - powiedział. sekre- Dnia 27 bm. odbyły się po-
ta'.z stanu U~A - wi~ać a~ siedzenia grup parlamenta,r­
tej konf~rencJ1 w całeJ_ pełni. I nych pa~tii. U.c.~wały ; ty~h 

Z k-0le1 Dulles ostro z,aata- grup świadczą, ze dvskusra 

Na posiedzeniu grup komu­
nistycznej i socjalistycznej po­
;tanowiono głosować przeciw 
ko votum zaufani.a dla rządu. 
Dziennik „Unita" komentując 
program Fanfaniego, stwier­
dza, że deklar.acja premier.a 
„ był.a g.orsza od najba.rdziej 
oesvmistycznych przypusz­
czeń". Dziennik krytykuje o­
':>ietnice rządowe dotyczące 
nrognmu socj.alnego i stwier­
dza. że są one frazesami bez 
;okrycia . . W d:dedzin ie poli­
tyki zagranicznej - podkreśla 
dziennik - uczyniono nawet 
1-q-ok wstecz ... Fanfani uzmil i.a 

koniec7ne dać do zrozumienia, 
~ e rzad iego wypow~ad~ •dę 
ui stworze-niem europejskiej 
wspólnoty obronn2j. 

Konferencl•a praso wa Komentując praogram rzą-
jowY F.anfaniego, sekretarz 
ą;ener<.> lny partii soc.ia listycz-

w Berl ;n•le tspraw za~ran: w. Brytan.ii nej Pietra Nenni oświa dczył 
il A. Edenowi, który przewodni- m. i-n.: „Jeśli chodzi o polity-

BERLIN (PAP). - 27 stycznia ! czył tego dnia n.a posiedzeniu 'H~ wewnętrzną i zagran iczną, 
w „Domu Prasy" w demokratycz-1 konferencji, zaadresowane do to Fanfani n ie wypowi edział 
nym. sektorze &erlina odbyła się konferencji pismo rządu Nie- :mi jednego słowa. które mo­
l<o!eina konferencja prasowa, na 1 m ie-ckiej· Republik. Demokra- głoby nas zadowolić". 
ktorej obecnych było przeszlo . . I _ . . 
200 przedstawicieli prasy miej- tyczneJ, w którym rząd NRD Part!a moń.archistyczna po­
scowej 1 zaqranicznej. -zwraca się do · uczestników stanow;l.a odmówić nowemu 

Kierownik ·wydziału prasy 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
nych ZSR'R L. Iljiczew złożył 
krótk ie oświadczen:e na te­
mat trzeciego posiedzeni.a kan 
ferenc.ii ministrów spraw za­
granic~nych czterech mo­
carstw oraz pod.ał streszczenie 
orzemówienia mini.str.a Moło­
towa w sprawie pierwszego 
ounktu porządku dziennego. 

konferencji z wnioskiem za- rządowi zaufania. Podobną de 
prosz·en!a przedstawideli NRD ~vzję powzięli również socjal­
i przedstawicieli Niemiec za- jemokraci. 
~hodnich db wzier.i.a udziału w ---
:l~sku.?.ii nad problemem nie- I Strajk nórników 
m1eck1m. • ":li 

Kopie pisma z-ostały prze­
l<azane mi-nistrom spraw za­
!!,rąnicznych Francji i Stanów 
Zjednoczonych. 

iapońskich 

Dziępnikgrze zostali poinfor N'lstępnie udzielono odpo-

PEKIN (PAP). - 28 bm. odbył 
się w Japonh strajk okQło 21 O 
tys. robotn ików przemysłu Wf­
qlowaqo. Strajkujący rJomaaa lą 
~ię pop,-awy warunków bytu. Gór 
nicy postanowili przeprowadzić 
w ciąq,u na jbliższych 10 dni 
osiem teao rodzaju i;tralków. 

·now.ani, że 27 stycznia min.
1 

wiedzi na pyt_gnia korespon­
Mo'łotow prz~kaz.ał ministrowi dentów z.a&raniczny,::h. 



Min. Mołotow propODl(e zwołani.e Adenauerowska 

światowej konferencji w sprawge powszechnej „ fa bryka · pesymizmu" 
li Dokończenie ze str. 1 d k u • ) 

arty.kuł 24 Karty NZ, uzas.ad- re u C'' zbrn•en' w odpowiedzi m!nister Mo- Dalekopisem z Berlina 
n;ający zwołan ie kvnferencji j ! UJ .otow oświadczył: Nie osiąg-

p:~dua~f~;;~·: ł pcgląd że Cz warty d~i· en' obrad ~;~ś:~~~:~;~~~enn~~u ~.~~~ od specjalnego wysłannika 
nie ma podstaw prawnych do L. ku dz'ennego. Wobec tego na- --------
zwołania takiej konferencj ;, leży stworzyć komisję, która 

~~·~~~I!nfan r~::~~~r~~!~~r! l<onferencji berlińskiej ~~~fe~y d~ęni:j ~r~~i~y~ my 
1:11 Dokończenie ze str. 1 wiadem amerykaMkim, o 

czym niedawno szczegółowo 
pisał zachodnio · niemiecki 
„Der Spieg':'l". Nie jest dzi­
wne, że tacy panowie nie są 
zainteresowani w powodze­
niu konferencji. 

zwłaszcza sprawę handlu świa co „nie jest rzeczą praktycz- cji pięciu m!nistrów spraw za- Sekretarz stanu Dulles wy-
towe:go. " ' 

przez rzeczników 4 delegacji. 
Jednakże przedstawicie]e 
prasy zachodnie-niemieckiej 
ud ; ją się na inną, choć nie 
ogłoszoną przez nikogo ofi­
cjalnie, konf~renc.ię. Udają 
się właśnie do „fabryki pe­
symizmu". 

ną . Zdaniem minisha Edana, granicznych minister Mołotow .i<lsnił, że nie sprzeciw'.a się 
Nawiązując do problemów 1 · · b ł b t · · f:G)ieJ yo y, gdyby wyoo- powołał się nie tylko na ar- u worzemu komisJi, lecz u-

politycznych, mówca wypowie b · · · „ · · · t · 
rę mono poszczegolne prooie- tykuł 24 Karty NZ, lecz rów- waza., lZ sami mm:s rowte 

dział się za rokowaniami w · ć my i os·iągnięto co do nich po n!eż na dwie ważne uchwały powmm roz..p.atrzy spraWY 
sprawie Indochin, lecz raz · · i-~ct d · b d 

rozumien;e. Zgromadzenia Ogólnego NZ z ..,.. ące prze m:otem o ra . 
jesĘze sprzeciwił się zwołaniu 
konferencji pięciu ministrów W przeciwieństwie do sekre 1943 r. i 1950 r. „Mamy d-0ść czasu" - po-
s · h tarza ""~nu USA, Dullesa, Edei1 wi edział Dulles. 

Ale nie tylko stąd płynie 
inspiracja dla dziennikarzy 
zachodnio-niemloeckich. Wła 
śnie ostatnio do berlińskich 
kół dziennikarskich przeni­
knęło p;rę informacji o źró­
dlach finansowych takich 
pi~m jak .,Der Tages~piegel", 
„Telegraf", „Der Kurier", 
,.Der Tag" i in. Wvdawnic­
twa te otrzymały bardzo hoj 
ne kredyty od z0 chodnich mo 
carstw okupac.vjnych. Tak 
np. wydawca Ulli'tein otrzy­
ma! pcił roku temu pożycz· 
kę w wysokości 2.5 miliona 
marek od Amerykanów Wy­
dawca „Telegraf" - Arno 
Scholz, dostał od Anglików 
trochę mnie.i. bo 700 ono ffi-"­
rek, ,.Der Kurier" dostąpił 
nawet zaszczytu otrzymania 
kredytu - w formie dotacji 
pieniężnych, dostaw papieru 
itd - od wszy~tklch trzech 
mocarstw z.acho<lnich. W gro 
dn!u ub. roku. na krótko 
przed konferencją berlińską, 
przedstawiciele zachodnich 
mocarstw okunacyjnych we-
7.wali do siebie wydawców 
wymienionych pism i powie­
dzi„h wle!kndu~znie. Ż<> 7WA1 

niają ich od „długu''. A na­
silenie pesymizmu zależne 
iest m. in. również wprost 
proporcjonalnie od WYSoko­
ści anulowanego długu.„ 

praw zagramC'Zl11yc . '""" Uchwały te nakładają na 
Czy nie moglibyśmy już te- wykazał żywe zainteresowanie pięć w:el!dch mocarshv spe- W WYTiiku dyskusji uzgod-

raz - powiedział franruski' dla zagadnień handlu między niono, że zwołane z.ostanie - cjalne obowiązki w dziedzinie 
minister spraw zagrani<iimych narodowego. Oświadczył on, zamknięte posiedzenie kon!e-

SZTAB DYWERSJI 
Hotel ,.Am Zcio" na Kur­

fuerstendamm - bo to on 
jest t1 fabryka - jest 
to ogromny wielopiętroVI v 
gtn.ach. Sądząc po oknac:1, 
oświetlonych przez całą pra 
wie noc, sądząc po długim 
sznurze samochodów parku­
jących pned hotelem, sztab 
ludzi pracujących w nim 
musi być spory. Czyżby mie 
sz.kał tam tylko minis'er 
K'iser - minister do dywPr 
sji oraz oficjalni emisariu· 
sze Ad0 nauera. nrof dr Gre­
we i B'ankenhorn? Liczne 
tabliczki na >amochodach z 

- uzgodnić pewnej myśli, któ że gotów jest kontynuować utrzymania pokoju i bez.pie- rencji. Delegacja radziecka za 
il'a mi się nasuwa w wyniku próby w tej dziedzi·nie, by o- czeństwa narodów. strzega sobie prawo z,głosze­
dotychczasowej dyskusj i? siągnąć · pozytywne wynik1. Zgodnie z postanowieniami n ia na tym pos ied7.eniu wnio-

Czy nie mogli.byśmy mi.ano- „Wszy1:>cy jesteśmy wielce za- Karty NZ i ze wspomnianymi sku o powołanie do życ ia ko­
wicie stwierdzić, że mimo wiel interesowani w tej sprawie" - układami Zgromadzenia Ogól- misji, która bv rozpatrzvła 
kich różnic w naszych stano- powiedział Eden. nego delegacja radziecka za- pierwszy punkt porządiku 
wiskach nie jest rzeczą niemo- w sprawie konferencji pi_ę- proponowała zwołanie konfe- dziennego. 
żliwą zbliżenie poglądów w ciu mocarstw m inister Eden rencji pięciu mocarstw. Tak Następnie m inister Mołotow 
kilku punktach? Gdyby tego oświadczył, że n.ależy .się ogra więc, twierdzenie, jakoby wnio przed1Stawil don i osły wniosek 
sameg-0 z<lania byli moi kole- niczyć do wymiany poglądów sek o zwołanie konferencji w sprawie z.wdania świato-
dzy, uważałbym to za dobry na ten temat. Wy>powledziai pięciu mocarstw nie miał pod- ~o%sz~~~~:~e~~1~k~i ~~~j17~l 
znaik dla przebiegu naszej pra- się on z.a przejściem do na- staw prawnych, nie wytrzy- (tekst wniosku podaEśmy na 
cy. . . 1 stępnego punktu porządku muje krytyki. wstępie). 
~ k?l~! przemawiał bry~YJ- dziennego. Natomiast po omó- w dalszym ciągu swego prze Kolejne, piąte posiedzenie 

ski minister S1Praw ~agramcz- wieniu kwestii niemieckiej i mówienia minister Mołotow konferencji ·wyznaczono na 
nych, Eden. Wyraził on po- sprawy Austrii - oświadczył dzień ~ stycznia. 
gląd, że minister Mołotow wy m inister Eden _ należy wró- zauważył, że sekretarz stanu 
sunął zbyt obszerny pr-0gram, cić do pierwszego pl.l(}ktu. Dulles skierował wiele ostrych 

napisem „Bundesminister", 
oraz informac.ie dzienmka­
rzy z;irh">dnirh w~k'lwlą na 
to, że Bonn .Jest ob!'Cnie pra 
wie ogoło~ony z tzw. ,.czyn­
ników miarodajnvch''. które 
tu włf'śn ie do hotelu „Am 
Zoo" się przeniosły. Tu, na 
dy;:kretn:vch konferenciach, 
pod ochroną o:brzymlee;o 
kordonu l'.JOlicii zachodnio­
berlińskiej, prasa adenauero­
wska czerD;e natchnienie do 

Uchwała 
Prez. RN m •. Łodzi 
w sprawie hand!u 

Na wczorajszej sesJi poświę­
conej zagadnleniom handlu u­
społecznionego w Łodzi, Rada 
N!\rodnwa podjęła uchwałę, 
która ma na ce:u usprawnie­
nie pracy aparatu handlowego 
i zaopatrzenia miasta w arty­
kuły spożywcze i prz.emysło-

we. 
W uchwale tej, zobowiązuje 

się poszc:rególne instytucje m. 
in. do stałego rox.szerzania sie­
ci aklepów, pogłębienia anali­
zy potrzeb rynku, do wimoie­
nia walki o kulturę handlu, 
do organizowania kwartalnych 
spotkań z konsumentami, uak­
tywnienie pracy komitetów 
sklepowych itd. 

Do zagadnień poruszanych 
na wczorajszej sesji poWl'óci­
my jeszcze w najbliższym cza-
~~ ~~ 

Sad - gigant 
powstanie 

na Opolszczyźnie 
W roku bleż. powlerzchnla 

sadów w PGR Opolszczyzn~ 
zwlększy sl-ę o dalszych 200 ha 
tak że ogólny areał sadów w 
całym okręgu PGR wzrośnie do 
tysląca hektarów. 

W gospodarstwie PGR Glub· 
czyce powstanie sad-gigant o 
powierzchni 100 ha. Będzle to 
sad śliwkowo-orzechowy. 

Kamienica Polska 
ośrorJek tkar twa 
chałupniczego 

Od bl!sko 150 lat Istnieje ośro 
dek przemyslu chałupniczego -
Kamienica Polska (woj. stalino· 
grOdzkie). OśrOdek ten, zalozo­
ny w początkach ub. wieku, 
stworzył własne, piękne tradycje 
tkackie I dziewiarskie. 

W grudniu ub. roku chałupni­
cy Kamienicy Pol~kiej wypro­
dukowali 28 846 metrów tkanin, 
239 metrów bi eż. firanek, 450 
par skarpetek wełnianych I ba· 
wełnianych. ponad I 090 kafhnl­
ków d.ziecięcych i wiele innych 
wyrobów. 

40 ton siali 
wydobyto z bagna 

Pracownlcy Rejonowej Zbior· 
nicy Odpadków w Olsztyule 
Czesław Banaś I Wtadystaw 
Krzynówek wydobyli ostatnio z 
bagien koło gromady Wola w 
gmlnie 8zkudaj, pow. Nidzica . 
2 c?.olgl typu „Tygrys". dostar· 
czając do hut 40 ton wysoko 
gatunkowe.I stall. 

słów pod adresem Ch;ńskiej 
Następnie wygłosił przemó- Republiki Ludowej. 

wienie minister Mołotow. Pod 
Dalsze rozm DWY 
przedstaw ieieli 
trzeth mocarsłw 

kreślił on, że delegacja ra- Nal.eżałoby to . tłui;iaczyć 
dziecka zgłosiła w sprawie tym, ze pan Dulles Jest zle po­
pierwszego pu.nktu porządku I in~ormowany - ~twierdził 
dziennego jasną i ścis·łą pro- mowca - otrzymuJe on bo­
pozycję. Propozycja ta ma na wiem informacje od kukły BERLIN (PAP). _ Agencja 
celu odprężenie w stosunkach kuomintangowskiej. Dulles i ADN donosi, że w czwartek 
między.n.aro<loWYch. Lecz ża- Bidault znów oskarżali Chiń- przed wznowieniem obrad kon 
<len z poprzednich mówców ską Republikę Ludową o ferencji czterech ministrów 
nie poruszył problemu odprę- „agresję". Oskarżenia te nie z.i- odbywały się dalsze rozmowy 
żenia w stosw1kach międzyna- stały skierowane pod właści- przedstawicieli mocarstw za­
rodowych, nie jest to słw;zne, wym adresem. Nie należy przy chodnich w siedzibie ministra 
ponieważ zagadnienie to - pisywać swych błędów innym. spraw zagranicznych Francji, 

swe,;o pesymizmu. 

oświadczył minister Mołotow Bidault. 
d · ł · · W zakończeniu minister 

We iest to dziwne. jeśli 
się zważy, ie wszystkie p!a· 
ny Adenauera, polltyC'zne i 
gosoodarcze, zwią7.ane są 
wyłącznie z podziałem Nie· 
miec. z remil•tqryzaria i W0-
hrmachfrm. Nie jE>st tn dzi­
wne, jeśli sie zważy, kim są 
jr>~" pelnomricrd<'V w Ber­
linie· ideolog hi'lerow~ki t 
zbrodn i.arz wcijenny Grewe 

oraz F-Terbe~t Bl..,„1('„nh0rn 
- dyp1om~hl hlt\t>TOW~\d 
związany jednocześnie .z wy 

Ale pesymizm ro1..siewany 
przez „fabrykę" w hotelu 
„Am Zoo" nie ima się ludno 
ści niemieckiej, która z szcze 
rą nadzieją oczekuJe, te czte 
rej mlni;:trowie osiągną mi­
mo dzielących \eh różnic, 
porozumienie, które zaoew­
nić może Europie i światu 
dlugotrwaly pokój . 

- ma on:os e ;macz.eme me Wedlug informacji zachod-
tylko <lla nas, tj. dla uczestni- Mołotow, wzywając uczestni- nich agencji prasowych, mini­
ków konferencji, lecz również ków konferencji do prz.yjęcia strowie spraw zagranicznych 
dla innych. propozycji radzieckiej w spra Wielkiej Brytanii, Francji i 

Mówca zaznaczył, że nie 
mają racji ci, którzy twier­
dzą, jakoby konferencja pię­
ciu ministrów spraw zagra­
nicznych miała z.astąpić Orga­
ńizację Narodów Zjednoczo­
nych. 

Radziecki minister spraw u> 
granicznych r..awiązał dalej 
do słów Dullesa, który oznaj­
mił, że właśnie dziś rano czy­
tał Ka11ę NZ i niti znalaz.ł w 
niej ż.adne.i podstawy do zwo­
łania konferencji pięciu mo­
carstw. Mołotow zauważył, że 
należy czytać Kartę NZ ran­
kiem i wieczorem, poniew.:iż 
Karta NZ - to rzecz dobra. 
A co jest dobre, tego nie wol­
no zmieniać, lecz należy ści­
śle wprowadzać w życie. 

Uzasad'.llając konieczność i 
możliwość zwołania konferen-

Cn słył'hRĆ? 

w!e zwołania konferencji pię­
ciu wielkich mocarstw, powle- USA wymienili poglądy na te 
dział: Chiny Ludowe są w pel mat pierwszego punktu porząd 

ku dziennego. ni uprawnione do zajęcia na-
leżnego im miejsca między Toczyły się również dalsze 
wielkimi mocarstwami. narady ekspertów trzech mo­

Z kolei zabierali ponownie 
głos wszyscy ucz.estnicy konfe 
rencji. Sekretarz etanu Dulles 
oświadczył, że w celu un!k­
nięcia n:eporozumień stwier­
dza, iż Stany Zjednoczone 
sprzeciwiają się zwołaniu kon 
ferencji pięciu mocarstw. 

Minister Eden powiedział . 
że - jego zdaniem, nie nad­
szedł jeszcze cz:is na konfe­
rencję pięciu mocarstw. O­
świadczył on raz _jeszcze, że 
należy przejść do omawiania 
drugiego i trzeciego punktu 
porządku dziennego, po czym 
trzeba będz'e wrócić do punk­
tu pierwszego. 

carstw zachodnich. Ed„ W. 

Zbrodnic?e pfernenty prohitlerow~kie i krvn1inaliści 

na słu7.bie wywiadu Adenau~ra poci pałrormtetn lJSA 
. -

roces szpiegów w Opolu 
OPOLE (PAP). - ZB bm. przed WojskowYm Sądem Re- przerzuceni przH Odr~ na ąu· 

Jonowym w Opolu, rozpoczął się proces grupy agentów wy• mowym pontonie do Polski, 
wiadu adenauerowsklego. Obydwaj szpiedzy zwerbo-

Na ławie oskarżonych zas'edll: Alfred Pietruszka. Hen- wali do organizow.ane.i przez 
ryk Koj, Stanisław Moskal, Henryk Skowronek I Herbert siebie siatki wywiadowc1.<1i w 
Kopit>c. Dwaj pierwsi oskarżeni zostali nasłani do Polski wojewód7.twąi;h opolskim i 
z zacjanlem organizowania wywiadu, dywersji oraz sabntażu <Uilin<lgrodzklm szereg osób 
przez zarhodnio - berlińską placćwke adenauerowsklej cen- 5pośród swoiej rodziny i zna­
trali szpiegowskiej. Pozostali os!!;arżeni - to zwerbowani jomych. Przy werbow.aniu 

Z!śrany 
przez nasłanych szpiegów agenci. łgentów osk. osk. Pietruszka 

Sala sądowa wypełniona ;est wersyjno-szplegowskiej bazują '.t!~· „Po~tępując wh m~ślK!i;-
publicznością. Rozprawie przy na zbrodniczych elementach sera cJi. 0 r~~many~ . 0 ai-
sluchują się liczni przedstawi- prohitlerowskich i krym!nal- • uzywa 1 sum azu. 

~ 

as ... 
D O NSDAP wstąpił dość 

późno, w roku 1938. Do­
brze jednak musiał się za­
sługiwać hitlerowcom, sko­
ro - nie n:ileżqc formalnie 
do partii hitlerowskiej -
był wysokim urzędnikiem 
ówczesnego niemieckiego 
mini.~terstwa spraw zagra­
nicznych. W czasie wojny 
wyszły na, jaw jego specy­
ficzne zdolności: akredyto­
wano go jako hitlerowskie­
go dyplomatę w Szwajcarii, 
gdzie - jak wiadomo - wy 
wiad hitlerowski utrzymy­
wał szcze!1ólnie ścisle kon­
takty z wywiadami innych 
JJaństw, nie wy~aczając tych, 
z którymi „III Rzesza" to~ 
czyla oficjalnie wojnę.„ 

Logicznym zakończeniem 
tego szkicu życiorysowego 
byłoby stwierdzenie: siedzi 
w kryminale. Ale mamy 
przecież rok 1954, rzecz dzie 
je się w Trizonii. Toteż hitle 
rowiec, o któr1.1m piszemy, 
siedzi... w Berlinie, pod 
drzwiami zachodnich dele­
gacji, jako „pełnomocnik'' 
Adenauera. Nazywa się -
Blankenhorn. 

Btankenhorn ma również 
powojenne „zasłvqi" 

tym razem dta reżimu boń­
skiego. Zorganizował w Bonn 
resort spraw zagranicznych 
czyli: szpiegowskich i obsa· 
ddl go w dwóch trzecie/i 
hitlerowcami, dawnymi czlon 
kami NSDAP i pupilami nie 
odżałowanej (dla nich) pa­
mięci jednego z norymber­
skich wisielców, Joachirna 
von Ribbentroppa. 

ciele ludności Opolszczyzny, nych Do takich właśnie wy- Zwerbowani przez nich agen 
która mimo długich lat haka- rzutków społeczefotwa należą ci to ludzie wrogo nastawieni 
tystycznego terroru i okru- odpowiadający przed sądem do Polskiej Rzeczypospolitej 
cieństw reżim1,1 hitlerowskiego oskarżani. Ludowej i zwią1.ani przeszło-
przetrwała w walce o polskość Oskartenl Alfred Pietruszka 1 kia z hitleryzmem. Należą do 
aż do wvzw-0lenia. Henryk Koj we wrześniu 1952 ro· nich m. in. współoskarżeni 

Jak stWierdza m. in. akt os- ku, po dokonaniu kn;dz:eży w Stanisław Moskal, Henryk 
karżenia, ne-0hitlerowcy spod Fabryce Mebli Giętych w Jasien- Skowronek i Herbert Kopiec. 

nicy powiat Bielsko-Biała. zbl~ql· 
znaku Adenauera, pod patro- do Berlina zachodnleqo. Tam 
natem i przy wydatnej porno- zqłos11l s!~ do placówek wywia· 
cy kół imperialistycznych ':lów imperialistycznych i przel<a 

zali Im s:z:ereq informacji s;i:p1e 
USA, tworzą szeroko ozgalę- qowskich z terenu Polski, a na 
zione sieci grup dy\ syjno • stępnie naw1;\z:all l<entakt z pra 
szpiegowskich, których działa) cown1kiem wywiadu Adenaue<ra 

Ś · k · t · - Nentw1qem, za jeąo pośredn i 
no c s ierowana Jes przec1 w- ctwem z kie;-ownikl~m ośrodka 
ko Niemieckiej Republice De- szpieqcwskieqo teąo wywiadu 
mokratycznej, Związkowi Ra- Kaiserem. 
dzieckiemu i krajom demokra- Przew1ezien1 amPrykań5kim sa 
Cji ludowej, a zwłaszcza prze- molotem wojskowym do Nie 

· Pol e miec zachodnich w wyniku roz· 
~lWJed .>C · tak' h Ś dk, mów z Kaiserem z:ąodzlli się on· 

n~m. z ~c ~ ro ow na 5tałą współpracę w ośrodku 
dywerSJi 1 wywiadu iest cen-

1

. nco.hitlerowsk1eąo wyw •adu, rw:a 
trala szpiegowska w N iem- riym „Nachrichten D1~nst", z tyt 

Adenauer 3'est .1'ak star11 cze<'h zachodnich P0dlegly tei· te będą przerzuceni do robo >· . : szp1eqowsk1ej w Polsce. 
szuler, któr11 używa znaczo- :en.trali ciś~odek dyw~ri;y Jno -1 Po ukończeniu specjalneqo 
nych kart. Rzecz tlJ tym, ŻP ,z~1<'gowsk1 w Beri inie zac~o- orze~zkole111a szp 1eqowsk1eq~ 
takie „asy" jak Btanken- rlnim, prowadzony przez nie- osk. os:.. Pietruszka I Koj otrzy 

A dziś - je& już wspom­
nieliśmy - Blankenhorn re 
prezentuje Bonn tam, gdzie 
toczq się obrady nad zjedno 
czeniem pokojowym Nie­
miec. Reprezentuje - i drż11 
Bo gduby powstały zjedno­
czone, dem<>kratyqzne, pokó.1 
m.iltijące Niemcy, wted11 -
krótko mówiąc diabli 
wzieliby jego szpiegowską 
karierę. 

horn. sci zbyt brudne, żehu jakiego Kaisera, nasyła do · mall konkretne: zadania szpie 
· b ł k p J~k· · 1 · k l I qowsko-dywersy1ne do wykona 

m?zna 11 o nimi ko~o ot - · 0 • I specJ.:i nie przes~ 0 o- nla w Polsce. Wyposażen• został• 
wiek ograć. 1 ni c tu nie po- nych, uzbro3onych agentow w oni w fałszywe dokumenty de 
może najbardziej syreni . celu uprawiania dywersji po- poruszania się po NRD I ~olsce, 
śpi€W o bońskim zamiłowa 1 litvcznej i szpiegootwa. l w plstolPty, w w•ększi\ llosć ze 

. '" " „ · · . . . . qarków oraz p•en1ądze dla zwer· 
mu do„. demokrac]t. I Zachodn10-n1em1Pecy rew1- bowanla aqentów _ 1 w nor.y z 

K. zjoniśc-i w swej robocie dy· 22 na 23 lipca 1953 r. it:ostall 

Oskarżeni aresztowani zoota 
li przez władze bezpieczeństwa 
w Cl-3sie wykonvwania zadań 
sz.piegowskich. Przy osk. c.sk. 
Pietruszce i Koju z.naleziono 
fałszywe dokumenty, notatki 
i szkice o charakterze szpie­
~owskim, a nadto przy osk. 
Pietruszce pistolet „Mauser". 
U osk. Mo&kala znaleziono ma 
teriały do tajnopisów i adres 
ośrodka wywiadu adenauerow 
'kiego, zaś u osk. Skowronka 
oistolet i środki chemiczne do 
>por1Adz.ania raportów szpie­
gowskich. 

Rozprawa trwa. 

Jaka dziś pogoda 
PlHllf lntormujft - w całym 

kraju nJeznacJ:ne orleplenJe. Tem 
peratura w ciągu dnia około ml• 
nus 5 st. Motllwoś~ ntewlelkłch 
opadów śn i egu. Wierzorem spadek 
tempera.tury do ponad miau 
li ... 
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Czym wifl1m U Ziazd 

Nie wypuszczfł 
braku 

„Nawalili" olaniści C . h• t • 
-Z , •1. d . 1 d 1. ł zy znacie 1s or1ę 

amo\VI 1 uzo-za a ow1a 1 ma o k 1 

Kłopoty łódzkiej DOKP ~~~~~~~s~~~~~~w~~·p„ 

D la uczczenia IT Zjazdu Par­
tii podjąłem apel Saja: 

,,Ja nie wypuszczę braku" 
Zmniejszę również ilość odpa­

,dów Już dwukrotnie otrzyma· 
łem premię za wysoką jakot.ć. 
Od początku br .do chwili o· 
beonej wyprodukowałem setki 
metrów jedwabiu ~z żadnych 
braków. ' 

Henryk WOiiński 
tkacz z Poł. Łódz. ZPJ. 

Szaty 3-drzwiowe 
komplety kuckerme 
tapczany 
dla mieszkańców 

l~~~~i 'obowią„niom łój 

P IERWSZE niepokojące 
sygnały zauważono już 
w ko1'lcu grudnia 1953 

roku gdy Dyrekcja Okręgo­
wa Kolei Państwowych w 
Łodzi doszła do wniosku, iż 
z całą pewnością nie wyko­
na planu przewozu towarów 
za ostatni miesiąc ub. roku. 

Gdy przeanalizowano 
pierwsze dwie 5-dniówki 
stycznia 1954 r. okazało się, 
iż klienci kolei przedstawili 

NIEREALNE PLANY 
PRZEWOZU TOW ARO WE· 

GO_ 

1 zamówili dużo więcej wa­
gonów do załadunku niż rze­
czywiście w tym okresie po­
trzebowali. 
Niezwl~znie powiadomio­

no o tym zainteresowane re­
sorty, alarmowano przed­
siębiorstwa, lecz niewiele 
to pomogło. Okazało się po 
25 dniach stycznia iż plan 
przewozu towarów za bie­
żący miesiąc nie będzie 
mógł być również wykona­
ny, gdyż w tym okresie wie 
lu klientów kolei załadowa­
ło wagony w nieznacznym 
jedynie procencie. 

I tak Łódzka Wykończalnia 
Przemysłu 6awełnlanecio w 25 
dniach stycznia wykonała pl!)n 
przowozu towarów w 30 proc., 
Łódzka Wytw. Sprzęt. Mech. w 
51 proc., Spóldz. PraGy „Zbie­
racz" w 39 proc., Centrala Tek 
stylna w 71 proc., Pabianickie 
Zakł. Przem. Chem. w 47 proc., 
zaś Spółdzielnia „Tapicer" w 
O proc. 

wiele przyczyn złożyło się 
na tego rodzaju niekorzyst­
ną sytuację. Początek roku 
to okres, w którym przed­
siębiorstwa i instytucje nie 
posiadały jeszcze odpowied­
nich kredytów i zamówione 

TOWARY LEŻAŁY 
I CZEKAŁY NA ODBIOR· 

C()W, 

Nie mogły być więc łado­
wane do wagonów. Również 
w wielu wypadkach plany 
nadesłane do DOKP na za­
ładunek wagonów były nie­
realne, - duilo większe niż 
efektywne możliwości na­
dawców. 

Tego stanu rzeczy kolej 
nie może w przyszłości tole­
rować, gdyż planowa gospo­
darka taborem jest koniecz-
na. 

Stwierdzono również, że 
w styczniu wiele przedsię­
biorstw przetrzymywało na­
dal niepotrzebnie wagony 
na osL 

Do takich notorycznych „o· 
siowców•• zaliczono Elaktrow­
nię Łódzką, Zjednoczenie Bu· 
downictwa M1<!)skieqo w Łodzi, 
Rejonową Zbiornicę Złomu, cu· 
krownię w Leśmierzu itd. 

W br. postawione zostały 

POWAŻNE 
ZADANIA PRZEWOZOWE 
przed taborem kolejowym, 
które muszą być w terminie 
wykonane. Dlatego r~alne 
planowanie za!.adunku wago­
nów przez klientów kolei, 
nieprzetrzymywanie wago­
nów na osi, oraz pełny za­
ładunek wagonów jest ko­
niecmy, by zadania te wy­
konać zgodnie z planem w 
ściśle oznaczonych termi­
nach. 

O tym muszą pamiętać w 
pierwszym rzędi'ie ~ przed­
siębiorstwa, które są stały­
mi klientami kolei. 

Zb. Skb, 

Rewia artystyczna 
na Balu Prasy 

Artyśrf: Ji\MRY, KEN· 
DA, MIKUŁOWSKI, SLAS­
KI, SZALA WSKI - wezmą 
udział w rewil humoru i 
piosenki, która będzie je­
dną z atrakcji Balu Prasy 
łódzkiej - 30 stycznia 
sale „Malinowa", „Złota", 
„Seledynowa" Grand • 
Hotelu „Orbisu". 

Karty wstępu - sekreta· 
rlat Stow. Dziennikarzy 
Polskich - gmach „Prasy", 
ul. Piotrkowska 96, I p. 
pok. 9, tel. 283-00, wewn. 
10, od godz. 9 do 15 i od 16 
do 19. 

Getta 21a przyzwyczaHi się nii budę. 
do częsty~ przeróbek w Co też niniejszym czyni• 
bLokach ZOR, niemniej zdzi. my, tym bardziej, że podob-
wHi się bardzo, gdy peumeqo no za.łożono już w domach. 
dnia w riiurze na kiatce łódzkich. ponad 1.500 skrzy-
schodowej zaczęto wywaLać nek, a w planie jest i.eh 
duży otwór. 10.000. (b) 

Co to będzte? - zapytywa -~ 

li. I dowiedzieli się, że to I U p..,. •bt' A k~ 
miejsce, w kiórvm voczto 110Wi ul . HhE u 
:z~~staLuje skrzynkę na li- I ~owsłaie w Łodzi 

Chociaż więc w ciągu ty- . t . bt-
nodnin rozdontywano pozo- W ł,odz1 pows aJe nowa 
" "' ~ . bl' t k · · J t to spe stalu na schodach gruz, nikt . io e a .reJ.onowa. es. . 
sio tym svec1·aini.o nie przeJ· CJaJna b1·blloteka akadem~cka. 

" · " M ' · " · b d · e w ho-mowa.l. Grunt, ·że Listonosze iesc1c się . ona ę zi 
nie będą musieli się męczyć telu ro~o.tmczym przy ul. By-
wędrówk.ami po 'Pietrach i strzyckieJ. . . . . 
że listy znajdą właściwe po· W ten sposob. m~odz1ez, m1e 
mfaszczenie. szkająca w pobliskich blokach 

z· biegiem czasu otwór w akademickich, będtZie mogła 
murze powiększal się stop- niemal na miejscu korzystać z 
niowo: dzieci uporczywie bogatych materiałów biblio-
vi11dł.ubv.wo,l·y z niego cegły. teczn;vch. · 
ki.edy więc po upływie narv Naturah1ie bibliotekę tę od· 
1T1iesięc1 1 nrideszły skrzunki. wiedz.ać będą mogli również i 
otwór już byl tak dużu. że mieszkańcy sąsiedniej dzielr~i-
bó!!z .t?"u.du zmieści.hJbu sie w cy. A. 
nim dwie. Otwńr wiec zamu 
rowano , do nalP.łyteqo roz· I Go/nnP, strzyżone 
minru i skrzynkę zainstalo- - . ______ ...;;. __ _ 

u:ano. Wobec uporczywej niechęci 
Pntem rHugo nic sie nie naszych doz.orców do wysypy­

dzicrlo, <"huba to, że dzieci wania piaskiem chodników 
wielu si~ bUże .i 01»ym prze:- podczas mrozów dzielimy się 
niknao nie używo11 11m pned z nasi:ymi czytelnikami paru 
miotem i bez wfalk.iel'/o tru~ racjonalizatorskimi projekta­
<fa Powyfom11•Da.h1 drzwicz- mi walki z.e ślizgawicą, z.a„ 
ki przy skrytl~arh. cz.erpniętymi z tygodnika 
Pemn~ąo pieknMo dnia „Frischer Wind". 

z.irnvil sf.e pra()t}wni.k. napra 
wil nszlcodzone drzwiczki, 
nnlepH karteczkę z napisPm: 
kluczyki u dozorcy - ł po 
szedl. kiej CHPD dla uczczenia II 

Zjazdu Partii w sklepach znaj 
clzie się wkrótce wiele poszu­
kiwanych przez; łodzian mebli . 

Co było przyczyną niewy­
konania planu przewozu to­
warowego w okresie kiedy 
kolej dysponuje dostateczną 
ilością wagonów i zaplano­
wała dużo wyższy procent 
ich obrotu w styczniu, co 
spowodowało duże pawi.kła~ 

nia w ruchu - mówiono o 
tym na wczorajszej konfe­
rencji w DOKP z klientami. 

Klienci 'kolei nie dołado­
wują wagonów zgodnie z o­
bowiązującymi normami za­
ładunku i płacą niepotrzeb­
nie kary umowne. Do nich 
należą: Łódzkie Zakhidy Pa­
py, Łódzkie' Zaklady Prze­
mysłu Papierniczego (prze-, 
ważnie makulatura) oraz 
wiele zakładów z okręgu czę 
stochowskiego. ____________ _; 

Dozorca zaś każdem•t 1("1-
kntorowi wręczyl mal1J, za­
rdzewialy, prj1mitywn11 kin­
ezyk, zaznaczn.iac. że każd11 
pasuje do każdej skn1tki. r.o 
katarzy więc mają kluczyki 
jedno k lfst11 otn:t1mujq n.a· 
dal starym sposobem: rnz· 
no~i .ie listonosz. A ro:i::nn~! 
je dlatego że - jak powie­
dzial - jego Pocznrie nhn· 
wiazku ł odnowied2ial11ośt" 
za doręczony list nie pozwa­
la mu korzystać ze skrutt>k. 
które są wsz•1stkim, tylko 
n.iP. skrytkami. 

Pożyteczna ciekawość 
A więc będziemy mogli na­

bywać nowe typy szaf trzy· 
drzwiowych, komplety kuchen 
rie, kredensy kuchenne nowe­
go typu, w których większość 
elementów wykonano ze szk.la. 
Powiększy się r_ównież wybór 
kompletów stołowych l kom­
binowanych, kompletów sypiał 
nianych wraz z toalet.kamJ, bi­
blioteczek, amerykanek, tap­
czanów. kozetek krytych tka­
niną wełnianą itp. 

Otmęt. daje przykład Łodzi! ... 
W dyskusji okazało się, iż 

p ROJEKT ciekawy i słu-

•RADIO• 
PIĄTEK, 29 STYCZNIA 

Dla ułatwienia zakupów n.aj 
bliższej niedziel! wszystkie 
sklepy CHPD w Łodzi i woje­
wództwie czynne będą jak w 
dni powszedme. 

12.15 „Na swojską nutę"'. 12.45 
Aud. dla wsi. 13.40 Pleśni kom· 
pozytorów rosyjskich. 14.10 Dla 
kl. 1-11 aud. si-muz. 14.30 Dla 
mttośnlkćw pieśni I muzyki. 
15.00 Wstęp do op. „Lohengrin" 
l.5.1 O „Późna jesień". · 15.30 Au 
dycJa dla dziec!. 16.00 Wszech 
nica Radiowa. 16.20 (Ł) Kontert 
rozr. w wyk. ork. maadolinlstńw 
ŁRPR. 16.35 (LJ Muz. taneczna. 
16.55 (Ł) „Na boiskach I bleż· 
nlach". 17.05 Klub racjonaltzalo· 
rów. 17.20 (Ł) Muzyka. 17.30 (Ł) 
.Z mll<rofonem przez miasto I 
wieś". 17.40 (Ł) Muz. rozr. 17.50 
IŁJ „Za planem stoi człowiek" 
18.10 (Ł) „Trybuna rąrllosłucha· 
eza". 18.25 „Zwycięzcy I maru · 
derzy". 18.40 Utwory wioioncze· 
\owe. 19.00 Albańskie styiizowa 
ne pleśni ludowe. 19,20 Pogad 
~portowa. 19.30 Muzyka I aktual 
noścl. 20.00 .,Obywatele". 20.20 
Muzyklł symt 21.2!l Wiad. sport 
21 36 Muz. tan. 21 50 „z życ!a 
ZSRR". 22 20 Valcer Dohlas· 
Quartettlno. 22 .38 Mm:. taneczna 
23.10 Konce1·t symfoniczny. 

szny. Narodził się w Slą­
Sokich Zakładach Obuwia w 
Otmęcie. Robotnicy chcieli 
wiedzieć, jak ich produkcja 
podoba się odbiorcom. Na­
wiązali łączność z kilkoma 
zakładami pracy. 

Zapytali: „Jakie są wasze 
uwagi i życzenia pod adresem 
produkowanego przez nas o­
buwia"? Do Otmętu zaczęły 
nadchodzić listy. Pisali lu­
dzie, którzy kupili obuwie 
marki fabrycwej Otmętu. 
Wytykali błędy, pisali czo?go 
sobie życzą itd Konsument 
informował wytwórców o 

Gościnny występ 
warszawskiego zespołu 
artystycznego 
Domu Wojska Polskiego 

Ze~pół artystyczny. Domu 
Wojska Polskiego z Warsza· 
wy wystąpi gościnnie w Ło­
dzi dnia 31 bm. o godz. Hl w 
sali MDK przy ul. Moąlu~zki 
nr 4a. Bilety zbiorowe można 
nabywać w „Artnsie" przy 
ul. Żeromskiego 100. 

swoich potrzebach. 
Fabryka obuwia Otmęt zor 

ganizowała również spotka­
nie z robotnikami fabryki 
„Azot" w Kędzierzynie, na 
którym dyskutowano nad ko 
lekcją wzorów obuwia. Ro­
botnicy z prawdziwie gospl)­
darską troską debatowali 
nad tym. jak podnieść jakość 
obuwia Otmętu„. 

Ich 25 tys. a ona 
W Pabianicach w 

p~żdziernlku ro· 
ku 1952 zamknięto 
aptek(! spoleczną nr 6 
przy ul. Warszawski<!) 
nr 25. 

Pabianice liczą prze· 

iedna 

Wszystko ąobrze, ale ... 

szlo 50 tys. mies:zkań­
cćw. powinny więc we· 
dluq norm Minister· 
stwa Zdrowia ml<!ć oko 
Io 10 aptek. W dzielni· 
cy Star" Miasto, z;imie­
szkąlej pr:Z<!:l około 25 
tys. mieszkańców, po· 
winno być zatem pięć 

ap'tt"· Do pażdziernlkll 
19~ ~ r, były Jednak tyl 
ko dwie, a korzystali z 
nich n•e tylko mlesz· 
kańcy Stareqo Miasta, 
ale również ol<olicz· 
nych wsi. 

Sklep spożywczy 
MHD 11r 4 w Konstan. 
tynowr~ słynie z U· 
prze1meJ I szybkrej ob 
słuql. Jako staly jeqo 
kd 1ent zauważyłem fe· 
dnai.. te mało się tam 
dba o tuq • enę. 

Bo np. personel &kle 
pu obsłuquj<! klrent6w 
w tak brudnych fart1.1· 
chach. t" aż się robi 
n1eprzyjemn•<!. . Kiedy 
zwróciłem na to uwa· 
qę. @kspedlentkl oś· 
w1adczyły, te MHD 

Kto się zainteresuje? 
Posesja rir 142 przy 

ul Killńs1<iecio l"óżnl 
się tym od Innych, źe 

od 1a1 czterech miesz­
l<ańcy jej daremnr" 
czek<'łJą na r<!mont ~a 
chu. Przec1el<al'lcy 
d~cl1 fest do teqo stop 
n 1a z.niszczony, że ani 
bai.a na strychu, ani 
par a sol w ręku. ani 
"1 •ednlca na brzuchu 
ni" chronią lokatorów 
od wody. 

Co ciorsze, mury ka 
m1en1cy też „ozmieka· 
fą. bn woda ""' stry. 

chu ct111<nie po nlt!:h 
struqam1. Komitet do· 
mo"'fll powiadomił 'Już 
wnystkl• czynnll<t. a 
nawet Radę Narodnw" 
rn Łodzi, ale nikt się 
błite1 sytuacją loi<ato· 
rów nie 1nter„s1.1Je, 

Mi.rla Kłosa 
(plt!czątka komitetu 
domoweąo) 

M oźe teraz kto§ 
stę zainteresuje? 

(1088) 

rzadk kiedy wymie· 
n•a fartuchy, a one nie 
są w starrn~ pokryć 1<0 
sitów ich prania, 

A. Lewiński 
Konstantynów 

W Łodzi zalogi 
sklepów n.ucq w ta 
kich wypadkach na 
stępującą piosen• 
kę: 

Powi<!dZ ty ml droqa 
panno. 

C7emu brudny fartUCh 
m;,sz. 

albo zdradt ml 
talemnrcę 

kiedy ąo do prania 
dasz. 

Ja do pr"anla dać 

"'" moąr;1, 
bo na zmranę feden 

mam. 
Jak dyr<!kCJa t11mten 

t:wróci, 
wtedy ten do ,,fan1a 

dam. 
(1184) 

Teraz pozostała Jed· 
na. a r<!zułtat jest ta· 
k1, te kolejka do ~ple· 
k' ustawia S!ę aż na 
ulicy, 

M. 

Nie znamy powo­
dów, dla których 
Wo?ewódzkie Przed 
siebiorstwo Aptek 
:zlikwidowalo w11· 
mienioną w liście 

aptekę, ale w11da1e 
nam się. te nie by 
lo to najszczęśiiw· 

sze posunięcie. 

(1179) 

Dlaczego piszemy o tym? 
Po to, by do podobnej inicjn 
tywy pobudzić załogi nie­
których fabryk łódzkich 
np. dziewiarskich, pończosz­
niczych lub innych, wyrabia 
jących gotowe artykuły p:er 
wszej potrzeby. Może robot­
nicy ZPDz. im Głażewskie· 
go, może ZPDz. Im. E:nilii 
Plater czy innych zakła­
dów zechcą zainteresować 
się tym, co myśli konsument 
o ich artykułach. 

W międzyczar.ie zmiimłn­
no listono:;io•n, a!e f ten no· 
wy podkreśla: musicie oby-

SkJeny PSS. 
i Młłl) oraz POT 
olwarle 
w niedzielę 31 bm. 

Produkcja wielu fabryk 
łódzkich cechowana jest mar 
ką fabryczną lub oznacz•rna 
etykietą A może by tak na 
tych etykietach wydrukować W niedzielę, 31 stycznia br. 

ł . ntwarte będą w Łodzi sklepy 
parę s ow zaproszenia du PSS wszy,tkich !>ranż w qodzl· 
tych, którzy kupują te towa- nach od 9 do 17. 
ry Niech napiw;ą do załogi Jest to zobowiązanie pra~ow· 

kl d · k" d b nlków PSS dla uczezenia li ZJ•z· 
za a ow. ja ie Wi zą ra'<.t. du Partii, umożllwl1.1JącP. śwlato· 
jaka 1est ich ooinia o jako- w; pracy lepsze zaopatrzenie się 
tci. To przecież bardzo poży w artykuły pierwszej pofrzeby. 

Prawdziwy racjon<il i zator xnaJ• 
dzi" sposób na wykor;;:yst<>nie 
nawet stofącycll bezczynnie wóz· 

teczne znać opinię 0 0 ocu Również. w niedzielę b<!dziemv 
w moqłi w qodzlnach od 12 do 18 

ków z plaskl<!m. ........................... , ..................... ~,~ 
REDAGUJE KOLEGIUM 

RerlAk<:Ja I Ąrlr111111~lr !H')ll Łńct~. 
111 Plr>1drnwska 96 Ce11tr·aia tel . 
2fl'.~ 00 Red t111<'Z . 125 64. 283 00 
wewtt 3fl l!Prl?- fH'ZVf 12-13. 

pracy własnych rąk. ..,oc7.ynit zakupy w sklepach 
. • . . . MHD wuystkich branż, z wyJ;it· 

Warto nasladowac inlcJa- kiem składów budowlano-opałn· 
tywę pracowników ślą$-kichl wych . 
Zakładów Obuwia w Otmę- Takte w dniu 31 bm. w qo· 

. dzlnach od 12 do 18 otwarte bę· 
Cle, . dą Pows:i:echne Domy Towarowe 

(Jall przy ul. Piotrkowskiej 98 I 60-62. 

W\'f)AWCA 
INSTYTUT PUASV 
„CZYTELNIK'• . 

WAZNE TELEFONY 

Ppgot. Ratunkowe 254 44 
"ltraż Pożarna 8 
Kom. MleJ•ka MO 21>:l fiO 
Miejski Ośr. 111ror. 159 Iii 

NOWY (WlęckOWl;klegc. 

151 nieczynny 

IM. ST. JARACZA (Jara 
cza 27 WJ i;i. 19 „Spra 
wtedllw1 ludzie" 

POWSZE(.HNY (Obr. Sta 
łlngrnctu 2lJ g. 19 15 
„Pałacyk w zaułku" 

l'llUZYCZNV (f'lotr•kowsk" 
24:i1 R l9 15 „Dońa 

Juan•ta" 
„ARLEKIN" (Plotrknw 

ska l 021 q. 17 „Ala 
dyn 1001" 

,,PINOKIO" (Kopernika 
lt!) g. 13 „Ta Feną" g 

17 „Jedzie poc:oąą z 
węą1em" 

KO NC EltT.\l 
FILHARMONIA (Naruto 

WIC7.IJ 20) ii I0.30 -
XX Knr1t et"t Symrnnlcz 
ny. W progr'.: Sr.hu 
bert. Zarzycki, Beetho 
ven . 

SAŁ TYK (Nan1towkza :.!li, 
„Przyqoda na Marien 
sztacr"" g I 4.30, 16.30 
I B :l!l :IO HO 

GDYNIA iPt·„e1a1d nr 21 
„ Vie se le w Ee ser„ •• ,Bu 
dujemy d•oq"'· .,Czy 
wrer.•e te l-53" PKF 
4 54. g ltl t9 20 P1·( 
'!' '""' rlla nHtmlnrt 
„Brylant mateqo 1<oąu 

e1t.ca''. „Odważny za 
)ąc", „Serce bohate 
ra„ I! lH 17 

~t.004 GWARDIA fZte!o 
n11 2) „Zakazane plo 
senki„ 11. 14. 16. 18 
20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„D. S. 70 nie działa" 
g. 18, 2Q 

PIQNIER 'tF„anclą1lrnń 
ska 31) „Kurhan MCI 
lachowski" g. 17, 19 

POLONIA (Plr>tr·knw ~ i<H 
671 .,Pr:zycioda na Ma 
r'lensztacie" a. 14. 16 
1B 20 

PRZEDWIOSNIE (?.erom 
sl<iego 76) „Slcarb" g 
18. 20 

I MAJA (K!llńąklel(o 17fi 
„Pr:zycioda na Morzu 
Cz<!rwonym•• R 17. 19 

REKORD (R1.~ow~ka 2! 
„Dolina śmierci" g. lfl 
20 

ROMA (RzgnwAl<a nr 841 
„Młods serca" g. Hl 
20 

SOJUSZ (Nowe Zlolnoi 
., Tajemnicza wyspa" 
~ 18.30 

SWIT tB11łl1C: kt Ryrrek 21 
,,Pr7eło1n" li ser. g 
18 :.io 

I A TRY 1Stenklewlc711 40l 
„Oumn~ kł'ólewna'" R 
16 18. w 

WISŁA (l'r·?e)HZcł nr 21 
•• Biały kieł" li · 14, Hl 
„Podstęp swatki" g 
!Il. 20 

WŁOKNIARZ (Prńchnlka 
16) „Nadziel za dwa 
qrosze" g 16. 18. 20 

WOI NO$C rP1?\'hV~1ew­
qklŁ·~o 161 „PrŻyqoda 
na M c.; r iensztacle 0 g. 
14. 16, 18. 20 

ZACHĘ:TA !Zgter ~ ka 26) 
„Lubow Jarowaja" li 
ser· . g IB. :.IO • 

OWORC:OWE - „C1y wie 
cie, że... 4 ·52'i. „w 
kraju socJal1zmu 7-52" 
„Dz•a<tek I wnuczek'6 

PKF 3-54 g Ili, 17, 18 
19. 20. 21, 22. 

Dyiury aptek 
Aptel<I: nr t (rabta· 

nicka fifl), nr 11 (Piotr· 
kow,l<a 127) , tit" 12 (Prz.a 
ilJZd 5\łl. nr 4a (Zi elona 
2/łJ. nr i 4 (W~c horlnta 
54\ , rw 36 (Limanowskie 
'to :m. 

AS nr 41 (At, Ko~clU• 

S2'kl 48) 
dz1enrue. 

dyżuruje CO• 

OYZUR POŁOZNICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Ocl gC'rlz R do 20: s:r.pl· 
tal Im dr U Wolr - ul. 
Łagiewnicka 34 od gorlz. 

20 r:lo B: s1p1tał tm. M. 
Curię ~klnrlowsklej - ul. 
cu~te SkłrYńOWQkleJ 15. 
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Panczeniści 
na starcie 

W sobotę i niedzielę odbędą 
e;ię w Łodzi zawody o mistrzos 
two w jeździe szybkiej na lo­
dzie w konkurencjach męskich 
!i żeńskich. 

Do udziału w mistrzostwach 
zgłosili się łyżwiarze Ogniwa, 
Budowlanych, GWKS i Włók­
niarza. Mistrzostwa odbędą si~ 
na lodowisku Ogniwa na Zdro 
wiu. 

W sobotę zawody rozpoczną 
się o godz. 14 i program ich 
obejmuje następujące konku­
rencje: 500 m i 1.500 m d\a 
!kobiet oraz 3.000 m dla męż­
czyzn. W niedzielę początek 
zawodów o godz. 10. - 1.000 
i 3.000 m dla kobiet oraz 1.500 
m i 5.000 m dla mężczyzn. 

Raidy patrolowe 
narciarzy łódzkich 

Krótka radość i rozwiane nadzieje 

. Młodzi hokeiści polscy 
pf owadzili już 2:0 

lecz ulegli ,,Czerwonej Gwieźd~ie'' 2:5 
ft Ladko widzimy w Łodzi 

hokej w dobrym WYda­
niu, toteż zwolennicy tej 
gry wiele obiecywali sobie 
po meczu naszej młodzieżo­
wej reprezentacji z czołową 
drużyną hokeja czechosłowa­
ckiego „Czerwoną Gwiazdą". 
Ponieważ mróz zelżał na sta­
dionie zebrało się około 
5 tys. widzów. 

A teraz lekkoatletki ... -

\\' ym O W 8 liezh 
w tabeli 1 O najlepszych 

100 m 
Rek. Nlata - 1952 Jackson 

(Au str.) t 1 .<ł. pkt. t 120 
Rek. Europy - 1948 BI. Koen 

(Hol.) 11,5, pkt. 1 oso 
Rek. Polski - 1937 Walaslewlcz 

11 .6, pkt. 1040 
Rek. oi<ręqu - 1953 Białobrzes-

ka 12.4, pkt. 740. 
1) Białobrzeska (Wł.) 
2) Dalkowska (Ogniwo) 
3) Słomczewska (Ogniwo) 
4) Sawicka jun. (Ogn.) 
5) Dutkiewicz Jun. (Sp.) 
6) Matusiak jun. (Ogn.) 
7) Hofmokl (Unia) 
8) Zwolińska Jun. (Sp.) 
9) Osińska jun. (Wt.) 

10) Zyfert jun. (Zryw woj.) 

200 m 

12.4 
12.6 
12.7 
13.1 
13.1 
13.2 
13.3 
13.5 
13.5 
13.5 

Rek. świata 1952 Jackson 
(Austr.) 23.4, pkt 1200 

Rek. Europy - 1935 Walasle­
wicz (Pol.) 23,6, pkt. 1200 

Rek. Polski - 1935 Walasiewlcz 
23.6, pkt. 1200 

Rek. okręqu - 1953 Dalkowska 

Rek. okręqu - 1953 Zwolińska 
2.30.2, pkt. 536 

1) Zwolfńska jun. (Sp.) 
2) Tokarska (Wt. wpj.) 
3) Masternak (Stal) 
4) Dutkiewicz jun. (Sp.) 
5) Jankowska (Stal) 
6) Dzikowska (Stal) 
7) Piątkowska (Wł. woj.) 
8) Mendolska (LZS w. 
9) Izdebska (Wł. woj.) 

10) Ziemnicka (Wł. woJ.) 

2.30.:J 
2.35.4 
2.37.4 
2.40.8 
2.42.8 
2.43.0 
2.43.0 
2.43.4 
2.43.6 
2.43.8 

Z harcerskich 
igrzysk 
zimowych 

25.7, pkt. 730 
1) Dalkowska (Ogn.) · 
2) Słomczewska (Ogn.) 

W dalszym ciągu zimowych 
Igrzysk harcerskich, rozegrano 
wczoraj w Łodzi biegł płaskle 
na nartach. Na dystansie 2 km 
zwyciężył Wiciński (TPD XI!), 
Drugie miejsce zajęif Omleclńskl 
l Gaduła. Trzeci był śc·lblorek. 

2 7 \ 
(wszyscy 66 szkola). Startowało 

5. 40 ha1·cerzy. 
~~·~ W konkurencji dziewczynek na 3) Białobrzeska (Wł.) 

4) Dutkiewicz jun. (Sp.) 
5) Sawicka jun. (Ogn.) 
6) Matusiak jun. (Ogn.) 
7) Sledzlńska (Wł. woj.) 
8) Hofmokl (Unia) 
9) śniada (AZS) 

26 ·4 dystansie 1500 m zwycię?.yła Ją· 

27· 5 kata (szk. 66) przed Witek (szk. 

28·6 7) l Gawiliską (szk. XIl TPD). 

28·. 7 Startowało 10 harcerek. 
28.A Dziś na lodowisku przy ul. 
29.0 Kili1lskiego odbędą się konkuręn 
30.0 cje łyżwiarskie; na terenie szko-

Nasza czołówka narciarska 
~zykuje się do mistrzostw 
Łodzi, ale prócz niej są prze­
cież narciarze, którzy chętnie 
wzięliby udział w popular­
nych w całym kraju raidach 
patrolowych. W Łodzi zorga­
nizowano raz tego rodzaju im 
prezę. Co prawda warunki 
.atmosferyczne wówczas nie 
dopisały, ale w całości uwa­
żać należy ją za udaną. 

Trzeba stwierdzić, że po­
czątkowe okresy gry WYP3-
dły słabiej, niż tego oczeki­
wano. Drużyna gości nie roz 
winęła większego tempa, 
akcje były raczej sporadycz 
ne i gra WYrównana. Pierw­
sza tercja minęła bezbram­
kowo. 

W drugiej tercji, gdy w 
bramce „Cz.erwonej Gwiaz­
dy" WYStąpił rezerwoWY 
Trawniczek, szczęście uśmie 
chnęło się naszym chłoncom 
i w 4 min. Czech z podania 
Wróbla zdobył pierwszą 
bramkę. Entuzjazm na wi-. 
dawni wzrósł z chwilą, gdy 
p0 kilku minutach krążek 
po raz wtóry znalazł się w 
bramce gości. Zdobywcą dru 
giei bramki okazał się No­
wak. 

Hokejowa drużyna „Czerwonej Gwiazdy" po przybyciu do Ło· 
dzi. W pierwszym rzędzie od lewej: sędzia Dvorski, obok 
nieqo Vlastimir Bubnik i zdobywca trzech bramek - Danda. 

10) Kac~marczyk {Unia) 

<łOO m 

Rek. świata 1 953 Jurewitz 

ły 33 tor przeszkód, w konku• 
rencji chłopców J dziewcząt. 

Obecnie Sekcja Narciarska 
ŁK..<F przewiduje zorganizo­
wanie raidów w dniach 7 i 14 
lutego. Na starcie tych im­
prez powinna stanąć rekor­
dowa ilość zawodników. 

* * * Koło sportowe nr 457 Budowla 

Czech mieli doskonale pozy­
cje, lecz nie zdołali poprawić 
WYniku. 

Nasz.a młodzieżowa repre­
zentacja grała w skład~ie: 
I piątka - Hampel, Choda­
kowski, Olczyk, Janiczka, 
Nowak, Kurek; II piątka -
Zawadzki, Pęczek, Jeżak, 
Nikodemowicz. Paluch. Uste-

powała ona WYra'nie go­
ściom w technice i zgraniu. 
Różnica ta zarysowała się-aż 
nazbyt wyraźnie w ostatniej 
tercji meczu. 

Najlepszymi w zespole go­
ści byli Danda i Bubnik, a 
w drużynie polskiej - Cho­
dakowS"ki. Sędziowali Dvor­
ski (CSR) i Wycisk (Polska). 

(NRD) 55.7, pkt. 1090 N I 
Rek. Europy - 1953 Jurewltz a p anszy 

(NRD) 55,7 pkt. 1090 
Rek. Polski - 1953 Szwejkowska • . 

s9.3, pkt. s52 I 
Rek. okręqu - 1952 Dalkowska na macie 

1 .01,3, pkt. 757 
1) Dutkiewicz Jun. {Wł.I 
2) Gląbczewska (AZS) 
3) Zwolińska jun. (Sp.) 
4) Snlada (AZS) 
5) Pabjańczyk (Unia woj.) 
6) Dzikowska (Stal) 
7) Wojtasiak (Wł.) 
8) Dymczak (Sp. woJ.) 

O W Pradze odbyło się 
międzypaństwowe spotkanie 
szermiercze między reprezen­
tacjami CSR i Węgier. nych postanowiło zorqanizować 

dla uczczenia li Zjazdu PZPR, 
marsze patrolowe dla narciarek 
I narciarzy. Marsze przeprowa­
dzone zostaną 7.11 ze startem l 
metą przy ul. Strykowskiej, ko­
ło stacji benzynowej. 

Zqtoszenia przyjmuje Koto 
Sportowe nr 457 przy ul. Ko­
pernika 40, od dnia 3.11. 

Hokeiści „Czerwonej Gwia 
zdy" szybko· zmienni bram­
karza, a następnie przez 
dłuższy okres najlepsza piąt­
ka gości nie schodziła z lo­
du. Zwrotny moment meczu 
nastąpił w 12 min„ kiedy tri 
Polacy grali w czterech. W 
dodatku jeden z graczy zła­
mał w krytyczmym momen­
cie kij. Nic łatwiejszei?o jak 
w tych W-'lrunkach zdobyć 
bramkę. Dokonał tego Pra­
sek. 

Liga to nie wszystko 
9) Sadowska (Sp.) 

10) Golis {Sp.) 

800 m 

1.02.4 
1.04.4 
1.04.9 
1.05 o 
1.05 5 
1.05.6 
1.05.7 
1.06.0 
1.06.4 
1.06.4 

We wszystkich konkuren­
cjach zwycięstwo odnieśli za­
wodnicy węgierscy: we flore• 
cie mężczyzn - 13:3, w szpa­
dzie - 9:7, w szabli - 13:3, a 
we florecie kobiet - 13:3. 

Brawo piłkarze 
LZS Wieruszów 

Trzeba wzbogacić kalendarzyk 
rozgrywek piłkarskich 

Rek. świata - 1953 Otkolenko 
(ZSRR) 2.07.3, pkt. 1200 

Rek. Europy - 1953 Otkolenko 
(ZSRR) 2.07.3, pkt. 1200 

Rek. Polski - 1952 Pestka -
2.16,7, pkt. 934 

O Przebywający w Szwe­
cji zapaśnicy radzieccy WYStą­
Pili w Malmo i Goeteborgu, 
gdzie rozegrali towarzyskie 
spotkania z czołowymi zapa­
śnikami Szwecji. 

W obu spotkaniach wysokie 
zwycięstwo odnieśli zapaśnicy 
radzieccy - w Malmo 8:0, a 
w Goete'c<Yrgu '?>-.'2.. 

N ajwiększym powodzeniem 
Jedyną drużyną piłkarską z 

terenu województwa łódzkieqo, 
której qracze w cląqu ubieqłeqo 
sezonu nie otrzymali ani jednej 
lcary, choćby tylko upomnienia, 
Jeśt zespól LZS Wieruszów. 

Drużyna ta za swoją na praw­
dę sportową postawę będzie spe 
cjalnle naqrodzona. 

Czakaią na odpowiedź 
Krakowa 
i Bydgoszczy 

Sekcja Bokserska WKKF cze. 
ka na odpowiedź Krakowa I 
Bydgoszczy na rozegranie spot 
kań towarzyskk•h. 

Przy stanie 2:1 dla Pola­
ków rozpoczęła się trzecia 
tercja. Goście z każdą chwi­
lą grali leniej, a Polacy -
słabiej. Zdobywcą drugiej 
bramki dla gości był Danda 
który pięknie przejechał 
przez całe lodowisko. mija­
jąc z taka swobodą przeciw­
ników, jakby kh w oa61e 
nie bvło. Teraz Danda i Bur 
nik dają koncert grv. W 10 
min. Bubnik zdobył trzeci~ 
bramkę, a strzelcem dwórh 
nastepnych bramek jest 
znńw Danda. 

w &ezonie letnim cieszyć 
się będą jak zwykle spotka­
nia piłkarskie o mistrzostwo 
pierwszej ligi. 

Obecnie we wszystkicn o­
środkach sportu piłkarskie­
go w Polsce czynione są 
przygotowania do s~zonu. 

Montowane są drużyny. usta 
lane są kalendarzyki I oma­
wiane programy treningów. 
Słowem piłkarze jak I dzia­
łacze po krótkiej stosunko­
wo przerwie zabr~li się po­
nownie na dobre do pracy. 

Jeżeli chodzi o piłkarstwo 
Łodzi, to nie powinno ono 
zasklepiać się wyłącznie wo 
kół jedena~tki ligowe; Włók­
niarza z pominięciem innych 

Mecze z Warszawą I z Lubll 
nem zostały Już wyznaczone 
Odbęclą się one w marcu. 

Polacy grają ambltnie 

1 lecz mało skutecznie. W o­
statnich minutach Nowak i 

(34) 

- Nie robili żadnej rewizji -. dodał po 
chwili. - Przyszli po nich, po tych dwo­
je, wprost na górę. 

- Pan sądzi, że ona ich wydała? - spy­
tał Piotr, patrząc mu w oczy. 

- Mon Dieu! 1) - „sekretarz" uniósł w 
górę ramiona i rozłożył dłonie. - Ja tyl­
ko wiem, że po wojnie znalazł się testa­
ment - olographe, vous savez. Testament, 
w którym właściciele domu zapislłli go 
wiernej, oddanej im gospodyni, made­
moiselle Julie NabieJec. C'est tous 2). 

Uderzył dłonią po kolanie i wstał. Piotr 
pokręcił głową. 

Myśli pan, że ona mogłaby z tym 
żyć? Przecież wyrzuty sumienia.„ 

- Bah! - zaśmiał się tamten. -
Wszystko ma swoją cenę. ,A sumienie? 
Conscience? Ona ma coś znacznie orzy­
krzejszego do zapłacenia: un neveu -

Il Mój Boże! 
I) Pannie Julii Nabielec. To wszystko. 

siostrzeńca. Il s'apelle Surowiec. Charles 
Surowiec. Vous le connaissez? 1). 

- Znam go - odrzekł PU>tr. - Ale„. 
- On coś wie o. tym - powiedział Ma-

laine. - Trochę ją szantażuje i... 
Nagłym ruchem obejrzał się na drzwi, 

a Piotr poszedł za ;ego spojrzeniem i ~i­
mo woli wstrzymał oddech: otwierałv się 
wolno, bezszelestnie, aż ukazała się w nich 
sztywna, wyprostowana postać Julii. 

Przez chwilę stała w progu, nieruche>ma, 
z pałającym wzrokiem utkwionym w twa­
rzy „sekretarza", z zaciśniętymi wargami, 
jak Nemezis przebrana za zakonnicę P0-
tem, odzyskując swój zwykły wyra1 Rwią­
tobliwej pokory, zwróciła się do Piotra 
z mdłvm uśmiechem: 

- Po południu była tu jedna pani. 
Chciała się. z panem zobaczyć. Bard10 
piękna, młoda pani, lub może raczej pan­
na? Przyiechała taksówką. 

Piotr się zdziwił. Nikogo nie oczekiwał 
tego dnia. 

- Czy pani jest pewna, że ta piękność 
przyjechała do mnie? - spytał z lek ką 
ir'Jnią. - Może to ktoś z fraucymeru pa­
na prezesa? 

Julia nie wiedziała co to jest frauC'y­
mer, lecz niemal że oditadła znaczenie te­
go wyrazu, I to niP dosłowne. lecz whiśnif! 
takie, w jakim Piotr go użył. Po<iPir-ze­
wała, że ten wvraz jest wysoce niPnrzy­
zv·oity, co ją tak poruszyło, że zżółkła ze 
złości. 

1) On się nazywa Surowiec. Karol Suro­
wiec. Pan go zna? 

niemniej ważnych kwestff, 
jak uzupełnienie interesują· 
cymi zawodami terminów 
zarezerwowanych w kalen­
darzyku, szkolenie juniorów, 
piecza nad drużynami A, B 
i C-klasowymi - słowem 
sekcja piłki nożnej ŁKKF 
ma przed sobą bardzo powa 
żne zadania do spełnienia. 

O Na zawodach lekkoatle­
tycznych w leningradzkie; hali 
zimowej Grigoriew ustanowił 
rekord ZSRR w hali w biegu 
na 60 m, osiągając czas 6,7 
sek. 

W zawodach tych Zybina o­
siągnęła wynik w pchnięciu 
kulą 15,43. 

·----------SPO 

Tegoroczny sezon piłkaa-­
ski powinien być przede 
wszystkim znacznie bogatszy 
w poważne imprezy o cha­
rakterze ogólnopolskim, a je 
żeli to możliwe - f między­
narodowvm Zbyteczne chy­
ba jest wykazywać jak wiei 
kie znaczenie dla podniesie­
nia poziomu 16<l7.kiej piłki 
nożnej mają spotkania o ta· 
kim właśnie charakterze. 

- Pan powinien obowiązko­
wo uprawiać sport. 

odznaką 
każdego 

sportowca 

- Nie moqę, panie dokto­
rze! Ja mam powyżej uszu 
pracy w komitecie kultury fi­
zycznej. 

Rys. E. Tołkaczew 

__ , _________ , 

Przez chwilę milczała z rękami poboż­
nie złożonymi na żołądku, a w końcu, opa­
nowawszy poryw gniewu tak nieprzystoj­
ny po dopiero co odbytej spowiedzi, 
oświadczyła tonem świętej cierpliwości, 
że ta śliczna pani z pewnością pytała o 
Piotra, nie o pana prezesa. Poza tym -
zauważyła z ujmującą słodyczą - w jej 
domu nie bywają osoby. o których można 
by się było wyrażać tak źle, jak Piotr to 
przed chwilą uczynił. Wychowała się na 
plebanii u swego brata, proboszcza, któ­
rego świątobliwość znana ;est w całej oko­
licy. Stamtąd wyniosła dość nauk moral­
nych, aby przy ich pomocy rozróżnić oso­
by pogrążone heznadzieinie w 1Zrzechu od 
takich, które pan prezes stara się (na pew­
no skutecznie) wyprowadzić na dror>ę 
cnoty. JeMi zaś chodzi o tę anielskiei pięk­
ności panią, to wcale nie wyglądała na 
aktorkę. 

- Zostawiła dla pana bi1edk w małej 
kopercie - oświadczyła w końcu 

- Dopiero teraz mi to pani mówi! -
7.achnał się Piotr. - Gdzież pani ma ten 
biJPcik? 
Wyjęła z kieszeni fartucha i podała mu 

wizytową kopertę. 

- Przecież nie dopuścił mnie pan do 
słowa - jęknęła żałofoie. 

Piotr spojrzał na adres l natychmiast 
poznał pismo Mary. 
Uśmiechnął się mimo woli. 
- Nie ma pani szczęścia - rzekł do 

Julii. - Ta anielska istota przypadkowo 
jest aktorką. 

- Mój Boże! - westchnęła Julia. 
Spojrzała zezem na sekretarza i zupeł­

nie innym tonem oświadczyła: 
- Papierosy kupiłam. Są w pańskim 

pokoju.„ 
Brzmiało to tak, jakby powiedziała: 

„Nie ma pan tu nic do roboty. Fora ze 
dwora". Potem obróciła się, jak na dobrze 
naoliwionej osi i przepłynąwszy próg 
zamknęła za sobą drzwi równie cicho jak 
je otworzyła poprzednio. 

Obaj rnężczvźni spojrzeli na siebie, po­
wstrzymując śmiech. 

- Voila! - szepnął „sekretarz ambasa­
dy", rozkładaiąc ręce. - Nie pozostaie mi 
nic innego, jak znów zacząć palić własne 
papierosy.„ 

Piotr gościnnie zaprotestował: 
- Niech się pan nie daje terroryzowa~. 

Jeszcze kieliszek wina„. 
Ale Malaine grzecznie odmówił. (Jak­

kolwiek to wino jest doskonałe). Musiał 
jeszcze wyjść do miasta. I tak zasiedział 
się tu zbyt długo. 

- Monsieur.„ Enchante.„ 1) 
- Monsieur.„ 
Skłonili się sobie ceremonialnie, po 

czym sekretarz zanurzył się w półmrok 
hallu. a Piotr niecierpliwie rozdarł ko­
pertę i czytał: 

1) Panie.„ jestem oczarowany (zwrot gnect:­
nościowy). 

(D. c. n.) 
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